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Do Ducha Esee. 


* Duchu Boży, mieszaj 3 nami, 
Sawiedż myśli obłądzone, 
Bofacąc nieba łastami 

Serca 00 Ciebie stworzone, 


Dświecaj zmysłów ciemności, 
Wlej miłość twojem natchnies 
Ciała naszego ftrewności [niem, 
Poodpieraj Bostiem ramieniem. 

Pocieszycielu prawdziwy! Bron nas o0 nieprzyjaciela, 
Darze Boga wysofiegol Byśmy zewsząd potój mieli, 
Ty miłość, ogień, zdrój żywy, J przy Tobie wśród wesela 
Ty olej światła dusznego. przygóo wszelfich unitnęli. 

Ty darami siedmiotrati, Riech nas przez Cię Ojciec stuz 
Ty moc Djcowsfiej prawice, Riech Syna Jego poznamy, [cha 
Ty tuszasz języ: wszelałi, J 00 mich obyowóch Ducha 
Spełniasz nieba obietnice. Siech Cię wiara oqłaszamy. 

Chwała bądż Ojcu Rtólowi, 

Synowi oddajmy chwałę! 

Chwała Świętemu Duchowi 

Teraz i przez wiefi całe. 
$tanciszet Ratpiństi. 


7 Daty duchowe, ftóre są? 
GDotończenie). 

jdatzało się, je gdy Fogo Duch Swięty natcbnął, tein 
zaczął potem mówić słowa modlitwy, Oziętczynienia i uwiel= 
bicnia Boga w tabi sposób, żę tego inni nie tozumieli. Było 
to, jał byśmy tera; powiedzieli, górne mówienie. Tae, jal się 
to i dziś z0wrza. Gdybyście wzięli Oo reli jałą Ozisiejszą Ue 
czoną tsiążtę teologiczną, choćby była pisana po polstu, jed- 
nat czytając ją, nie rozumielibyście. Bo rzeczy wiaty są to 
rzeczy wielkie, taf, że o nich nie można mówić języtiem poz 
wszednin, a już najmniej języfiem btzyotim. Sam języł, ttóty 
o nich mówić chce, pragnie tę wielość ogarnąć i nastraja 
jąc się do niej, staje się Ola nieuczonego nieztozumiałym. 
Dla tego to natoniec: 

MWytładoanie języtów talje wymienione jest 
jato osobny dar wielce potrzebny. Wyfładanie jezyfów i dziś 
jest potrzebne. Oto macie naprzyłłao Biblję w języłu pole 
stim, rozumiecie polstie słowa, a jedna? niera; te sło- 
wa w tem, co mówią, wydawają się jafby jafo obca mowa. 
J tat, gdy Ewangelista Jan pisze le górne sława: „Ra pos 
cząttu było Słowo, a to Słowo było u Boga i Bogiem by- 
ło I stało się ciałem*, — tó; te słowa zrozumie, jeśliby mu 
naptzó0 nie były wyłożone? Dopiero, gody się to wyłoży, że 
słowo oznacza Pana Jezusa jało Boga prawdziwego, a cia- 
ło ojnacza człowieta, dopiero potem ta górna mowa staje się 
zrozumiałą, bo rozumiemy wtedy, że pan Jezus jato Bög 
prawdziwy, musiał być już na począttu i musiał być u Boga 
i dopiero później stał się człowietiem. J tat tażde Tazanie 
nie jest czem innem, jał wytładaniem tych górnych jezytów, 
ttóremi te wielkie sprawy Boje opowiadają i chwałę Bożą 
głoszą Apostołowie i prorocy, pańscy, aby Rajoy człowief 


swój własny język wyjął 3 nistości powszedniego życia i ue 
święcił do przez używanie tałowego 00 mówienia o wieltich 
sprawach Bożych i do oddawania Bogu czci, chwały i dziel- 
czynienia, Amen. 

Rs. Jerzy Badura. 


ő trwawych ni przewrotu. 

Dzień 12 maja zapisał się ftwawemi zgłosfami w O3ies 
jach Polsfi. W dniu tym bowiem wybuchła na ulicach War- 
szawy bratobójcza walia. 3 jednej strony przy bofu p. Pres 
zydenta Wojciechowstiego i rządu, na fiórego czele stał premie 
jet Witos, bronili Konstytucji qenerałowie: Rozwadowski, 
Zagórski i Rufiel na czele wiernych wojst, sztoły podchos= 
rążych i marynarzy — 3 òrugiej strony następował marsza= 
tet pitsuosti, na czele sił wojstowych, ttórymi Oowodzili 
generałowie: BurtateButachi, Drlicz=Dteszet, WydzeSmigły; 
Wróblewsfi i inni. W piątef Onia 14 w południe r3gd wras 
3 p. prezydentem Mojciechowstim i premierem Witosem, prag- 
nge unitnąć dalszego rozlewu Prwi bratniej, w statej rezydencji 
tróla Jana Sobiestiego, Wilanowie pod Warszawą, zrezy- 
qnował. P. Prezydent MWojciechowsti zrzefł się swej władzy 
i godności. Premjer Witos w imieniu rządu podat się do dys 
misji. przeszło 300 osób zostało zabitych, 3 górą 1000 odniosło 
tanyl... 

p. Mtarszałeł Piłsuosti, wbrew żądaniomżlewicy, nie 
odłosił się dyttatorem, zatrzymał Ola siebie tyllo tefę mini- 
stra spraw wojsłowych, postanowiwszy pono utrócić nade 
użycia, jatie się w ostatnich czasach szerzyły, M porozumie- 
niu 3 p, Marszałliem Sejmu, Ratajem, utworzył p. Atatszałet 
piłsuosti nowy rząd, mianując premierem prof. Bartla, minie 
strem spraw wewnętrznych qen. Młoozianowstiedo, Spraw zas 
granicznych p. Aug. Zalewstiego, oświaty p. Mitułowstiego= 
Pomorstiego i t. 0. 

Pogrzeb ofiar oobył się uroczyście ua cmentarzu woje 
słowym w obecności duchowieństwa fatolictiego, ewange= 
lictiegqo i prawosławnego. Wóobyły się też nabożeństwa jas 
łobne w świątyniach wszystłich wyznań, a talje żydowstiej, 
wszędzie obecni byli liczni przedstawiciele właó3. 

Doznaństic i Domotsfie województwa wiernie stały 
przy poptzednim rządzie. tierowane gorącą miłością Ojczyzny. 

wojsta Poznaństie, ftóre wyruszyły na pomoc p. Pre- 
zydentowi, powróciły do swoich Fossar. 

Władze objął, stosownie do brzmienia Ronstytucji, p. 
matszałet Sejmu, Rataj, Etóry zwołał Jgromadzenie Rarodo- 
we na der 31 maja, ftóre ma obrać nowego Prezydenta. 

Kie bra? w Polsce obywatelizpatrjotów. Wrogowie, ftós 
r3y uważali. że należy wyforzystuć zamęt w traju, przełonali 
się, je naród polsti nie zapomina o Presach swoich I że czu 
wa nad niemi. 

Ka różnych urzędach poczyniono zmiany, pousuwano 
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różnych uczędnitów i zastąpiono ich miejsce zwolennitami 
tymezasowego rządu, 

W stolicy, mimo dwudniowych wal na ulicach, wiel- 
fich spustoszeń nie widać, szyby wybite powstawiano, ulice, 
na ttótych porobiono otopy, uporząofowane. Nastrój spo: 
tojny, powajny. Kard rozumie zadanie swe w tej chwili. 
Oby Bóg czuwał nad Polstą i uchronił ją o0 dalszych 
nieszczęść, 


Sprawy polityczne. 


Niemcy. Drugi gabinet Luthra upadł, obalony skut- 
kiem votum nieufności, głoszonego przez demokratów w 
sprawie rozporządzenia flagowego, za którym to wnioskiem 
głosowali także komuniści. Niemcy przeżyły przesilenie ga- 
binetowe, które przeciągało się, bo w Reichstagu niemiec- 
kim jak i w kilku innych parlamentach ani prawica, ani le- 
wica nie rozporządzają odpowiednią większością głosów 
i nie mają dość siły, aby skierować rydwan państwowy w 
zdecydowanym kierunku. 

— Śledztwo przeciwko radykalno-prawicowym organi- 
zacjom, które przygotowały ostatnio wykryty putsch, trwa 
w dalszym ciągu. Zdobyto już cały szereg sensacyjnych do- 
kumentów, stwierdzających niewątpliwie łączność pomiędzy 
szeregiem odpowiedzialnych polityków niemiecko-narodo- 
wych a organizatorami zamachu. W szczególności wynika- 
mi śledztwa skompromitowany jest nadburmistrz wolnego 
miasta Lubeki, Neumann, który był upatrzony przez zama- 
chowców na kanclerza Rzeszy w razie udania się zamachu. 
Minister Kiilz wydał zarządzenie zawieszenia nadburmistrza 
w jego czynnościach, Nadburmistrz zaprzecza utrzymywania 
jakichkolwiek bliższych stosunków z zamachowcami, jest 
jednak wiadomem, iż śledztwo przejęło korespondencję mię- 
dzy radcą Classem, jednym z najbardziej wybitnych orga- 
nizatorów Ostvereinu a D-rem Neumannem. 

— Dnia 20 maja wznowione zostały w Berlinie roko- 
wania handlowe pomiędzy Polską a Niemcami. Tematem 
układów jest ustalenie tych gatunków towarów, jakie wolno 
wprowadzić z jednego państwa do drugiego. 

—— Dnia 25 maja doszło na ulicach Berlina do krwa- 
wych starć między Stahlhnelmem a komunistami. 

Anglja. Strejk robotników w kopalniach węglowych 
trwa nadal. Opinja publiczna z wielką sympatją odnosi się 
do strejkujących górników, potępiając nieustępliwe stano- 
wisko właścicicii kopalń, 


RZECZY CIEKAWE. 


Kiedy będzie koniec świata? Z nową prze- 
powiednią końca świata wystąpił profesor Moulton z uni- 
wersytetu w Oxford, w Anglji. Według jego zdania, ziemia 
nasza istnieje już 2 miljardy lat. Ponieważ zaś planeta tego 
typu trwa przeciętnie jeden kwadryijon, czyli miljon miljar- 
dów lat, przeto ziemia nasza istnieć będzie jeszcze pół mil- 
jona razy dłużej, niż istnieje dotychczać. Następnie jednak 
słońce i ziemia zbliżą się tak bardzo do siebie, iż ziemia 
spłonie w mgnieniu oka, jak garść prochu strzelniczego. 

Na Wołyniu pojawiły się stada wściek- 
łych wilków. Niemal na granicy Małopolski Wschod- 
niej, między Złoczowem, Łanówcami a Zdołbunowem po- 
jawiły się w dużej ilości wściekłe wilki. Skutkiem pokąsa- 
nia przez wściekłego wilka Michał Łazarczuk zmarł, mimo 
wzięcia 18 zastrzyków serum przeciw wściekliźnie. Drugi 
chłop, Zieliński, również przez wściekłego wilka pokąsany, 
nie ufając lekarzowi, udał się do jakiegoś „cudotwórcy* w 
Narajowie i oczywiście w krótkim czasie zmarł, pokąsawszy 
przedtem rodzinę i sąsiadów, w liczbie 8 osób. Pokąsani 
leczą się w ambulatorjum w Mizoczu. Niewiadomo jednak, 
czy serum normalnie stosowane od ukąszeń przez psy, od- 
niesie skutek. Wśród chłopów utrzymuje się wersja, że w 
lasach zdołbunowskich znajduje się większa ilość wściek- 
łych wilków. Władze zarządziły na nie specjalną obiawę. 

Niecoo prasieamerykańskiej. W pewnym 
dzienniku amerykańskim można było wyczytać: „Wczoraj 
donieśliśmy pierwsi o Śmierci pana Adama Svansona. Za- 
wiadamiamy dziś również pierwsi, że wiadomość ta była 
przedwczesna. Jak z tego widać, dziennik nasz podaje wia- 
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domości najwcześniejsze swoim czytelnikom.“ Inny dziennik 
znowu, także oczywiście amerykański, podał wiadomość o 
śmierci znanej osobistości również przedwcześnie. Gdy nie- 
doszły nieboszczyk nadesłał sprostowanie, dziennik ów, aby 
pozostał wiernym samemu sobie, zamieścił nazwisko odży- 
łego w rubryce urodzin. 
| ejj w 


A fraju i że świata. 


Działdowo. Występ artystów Opery Warszaw- 
sfiej. Przybyli tu artyści Opery Warszawstiej zbierali šni- 
wo, stęstniona bowiem za dobrą muzytą licznie zebrana ine 
teligencja, obywatelstwo i ziewiaństwo mie szczędziłazoflase 
fów wytontwcom. W s 

— Dom przy ulicy Młynarstiej, bęoący własnością mis 
steza trawieciedo, p. Nuchistiedo, nabył p. Rarczewski, 
trzeżnit, za 6 tysięcy złotych. 

Płośnica. Zorganizowana została tu ochotnicza straż 
pożarna. japisało się 20 człontów. Do Zarzadu weszli pp.: 
sołtys Nedjanowsti, Rowafowsti, Połomia, Werner, Gre- 
cinger, Wolf i Pactie. Stładta człontowsta wynosi 50 qro- 
szy miesięcznie. 

€zarnylas. Uroczystości 3-qo- Maja. Całą utoczye 
stość odbyła się w Czatnymiesie, w ttórej wzięła uoział młos 
odzież szPolna 3 Czarnegolasu, Rotowsłiego, Sztlarti przydos 
ozictiej, Bledzianowa i £uowiłowa, oraz publiczność miejscoz 
wa i pozamiejscowa. Juj oo Pilfunastu Oni przed Trzecim 
Majem dzieci szfolne uczyły się i oczetiwały tego radosnego 
święta narodowedo, jakim jest 38=ci Maj. 3 ust dzieci sypały 
się życzenia: „Ach, qdyby też tyllo była pogoda, ach, oby 
też nie padał deszcz i było ciepło. Stąd się wzięła ta raz 
dość w duszach tych małych, młodych, przyszłych obywateli? 
Stad to niecierpliwe oczetiwanic? Otóż dier ten miał być 
o wiele utoczyściej obchodozonym, niż zeszłego rofu. Cóż poż 
więtszyło tę uroczystość? Siewątpliwie powiętszyły ją różne 
ćwiczenia gimnastyczne i zawody Ozieci szfolnych 3 wyżej wys 
mienionych sztół, Sa to wszystto cieszyły się Ozieci i tego 
też najbardziej oczefiwały, a cierpliwość i oczełiwanie naz 
pinaty najbardziej nagrody, ftóre miały otrzymać najlepsi zas 
wodnicy 3 poszczególnych stot. J właśnie te różne ćwiczes 
nia i zawody przyczyniły się do podniesienia tejje uroczysto» 
ści, ftóra wraziła się cała w pamięć młodych i starszych, 
pozostawiając w sercach dużo wspomnień na Ołujszy cjas, 
a nieftórym na całe życie. Slareszcie nadchodzi ten utochany 
deci Maj. Dzieci już w poprzednim Oniu przygotowywały so- 
bie ubrania i jedzenie na Ozień puzyszły. ŚMiettóre tłóciły się 
między sobą, jedne mówiły: „Będzie jutro padał deszcz", a dru- 
gie przeciwnie: „Rie, jutro musi być pogoda, a po Beim lae 
ju niech leje, ile się podoba." W pomiedziałeł rano nicbo 
potryte było dosyć ciężtiemi chmurami, lecz nie padało, ale 
za to było zimno. Dziewczynti ubrały się w najlepsze su- 
tienfi, no i chłopcy tatże. Tat, ja? niebo się zachmutrzyło, tat 
samo i twarze dzieci były pochmurne, przyguębione zimnem. 
Lecz wesoła pieśń: „Witaj majowa jutrzenło* i inne roz- 
graty i rozweseliły młode dusze. Dfoło godziny 11-ej dzieci 
cewanqelictie i dorośli poszli do swojego tościoła, a; fato= 
licy tafe do swojego na nabożeństwo. Nabożeństwo cwane 
telictie odprawił Fier. pfeifer, gdyż ts. £abęozti był chory. 
W fościele oośpiewaliśmy pieśń: „Cbwal duszo Dana", pos 
czem p. tier. Pfeifer w trótfich słowach streślił znaczenie i 
doniosłość tego święta, jafim jest Ojień B<qo Maja. Po na- 
bożeństwie poszliśmy do szłoły po Dzieci tatolicfie. Je sloty 
odbył się wspólny pochód 3 ortiesttą i banoerją na Rynet 
w Czarnymiesie. Ra Nyntu przemówił p. fier. ŃKwiatfowsfi, 
łtóry przeostawił zebranym: „Dlaczego Dzień 3:qo Maja jest 
świętem narodowem, dlaczego właśnie ten dzień wybraliśmy 
na święto narodowe, dlaczego powinniśmy go najuroczyściej 
obchodzić?" Da się to ująć w następujące słowa: Dtóż Olas 
tego wybraliśmy ten zier 3zgo Maja na święto narodowe, 
je właśnie w tym dniu rofu 1791 zaszła w dziejach bistotji 
wielfa zmiana, wielfie zdarzenie. YW l8stym wiefu, w chwi- 
Iach, qoy trzej sąsiedziewrogowie szatpali polste, Polacy 
zdobyli się na to, że postanowili pofonać wroga i siebie nie 
orężem lub mieczem, lecz siłą ducha i woli, a znafiem i 002 
wodem tego wszysttiecgo jest właśnie Ronstytucja, czyli spis 


praw, uchwalonych w Oniu 3zgo Maja 1791 rotu. Dlatego 
właśnie ten Ozień wybraliśmy na święto narodowe M na- 
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wiasie zaznaczę, je właśnie Ronstytucja przyczyniła się 00 
tego, że chłop francusfi i niemiecfi został uwolnionym 00 
pańszczyzny i nie potrzebował panu za darmo pracować na 
roli Po przemówieniu oziewczynfa wydłosiła wierszy? o 3im 
Mteju. Sa zafończenie odśpiewano pieśi: „Boże, coś polste.“ 
3 Nyntu odbył się pochód przez wieś do fomisatjatu i 3 
powrotem na boisto szłolie w Tzarnymlesie. pochód przez 
wieś 3 orfiestrą i bandctją ściągnął masę ludzi na bolsto, 
dozie miała się odbyć moje najważniejsza część uroczystości. 
Do przybyciu na boisto, dzieci zebrały się w oznaczonych 
miejscach, a publiczność wotoło. Wstępem 00 rozpoczęcia 
niby drugiej połowy uroczystości było przemówienie p. Kier. 
Pfeifera, ftóry streścił warunfi powstania Ronstytucji, pos 
czem Owie dziewczynti ewanteliczki, jedna 3 Czarnedolasu, 
oruga 3 Rotowsfiego, wydłosiły wierszyti o 3-im Maja, Po 
przemówieniu p. tier. Pfeifera i po Ocflamacji wierszyłów 
odbyły się ćwiczenia wolne chłopców 3 poszczególnych S3TóŁ. 
po wolnych ćwiczeniach chłopców zostały przeprowaozone 
torowody dziewcząt, na ttóre ludzie nie mogli się napatrzyć. 
potem odbyły się zawody w biegach osobno chopców i 
dziewcząt 3 poszczególnych sztół Sajlepsi biegacze i bic- 
dacti otrzymywali nagrody. Domiędzy innemi były: farby, 
Presti, piórniki, bloti, tsiążfi, pilfi i t. o, potem po biegach 
najlepsi biegacze 3 poszczególnych sztół, ttórzy otrzymali naz 
grody, biegli w wortach o wspólną nagrodę. Po biegach w 
wortach nastąpiło zbijanie datnta przeż dziewczęta 3 zawiąe 
zanemi oczyma. Ra tem zatończono zawody. W Forcu jeszcze 
młodzież pozasztolna 3 Bleozianowa pod przewodnictwem naue 
czyciela, p. Matysitu, potazała Filia bardzo ładnych ćwiczeń 
i odśpiewała ładną pieśń: „Wypłynał Fsiężyc." Ludzie pebali 
się, góyż nie mogli napatrzyć się tym młodym zZawoodnitom, 
tat, że nawet policje musiała ich wypraszać 3 oznaczonych 
do zawodów miejsc. Siejconi 3 rodziców mówili jedni 00 
drugich: „Ram to 3a Riemców nie robili tafich uciech i wys 
dod, jaf tym dzieciom.“ AU więc zazdrościli nmiejedni tego 
dzieciom. Całą uroczystość zatończyło podziętowanie 3a taf 
liczne wzięcie udziału w uroczystości przez p. fier. Kwiat= 
Powsfiedo i oośpiewanie Roty Ronopnictiej „Nie zzucim zie- 
mi“, poczem dzieci i publiczność rozeszli się bo domu. Mies 
jafo zatończeniem uroczystości 3eqgo Maja było przedstawie: 
nie, zorganizowane przez młodzież pozasztolną 3 Czarnegola= 
su. Doeqrana została sztuła: „thłopi arystoftaci* u p. Bunz 
fa w Gzarnnymlesie. Ludzi było ną przedstawieniu bardzo due 
jo, a aftorzy wywiązali się że swego zadania wyśmienicie, 
Riech praca oświatowa młodzieży w Czatnymlesie posłuży 
młodzieży 3 sąsiednich wiosef za przyfłao i bedzie zachętą 
0o tatowej. KR. 

Rojów, pow. Ostrzeszów, ltroczyste zafonczenie 
Fursu pozaszłolnego. WW niedzielę ònia 2 maja r. b. odbyła 
się w tutejszej sztole ewangelictiej pod Fierownictwem p. 
fauczycielfi Disterbeftówny uroczysta wieczornica uczestni= 
tów fursu pozaszłolnego 3 współudziałem dzieci szłolnych. 
Przedstawienie rozpoczęło się o godzinie 5 po południu. Poz 
ptzeonio dofonano 2 zdjęcia fotograficzne. Pomiędzy dośćmi 
było też wiele osób 3 miasta, również zaszczycił swą obec- 
nością uroczystość p. Jnspeřtor Sztolny Jetta 3 Dstrzeszo= 
wa. Ra program wieczotnicy złożyły się: śpiewy chóralne na 
1i2 głosy, Ocflamacje, monolog bumorystyczny, sztuczła 
teatralna w 1 atcie pod tytułem: „Pan Majstetet", ćwiczenia 
gimnastyczne, tańce rytmiczne i t. p. Widzowie w dowód za: 
towolenia datzyli Oużych jaf i małych „aftorów" qorącemi 
oflasłami. Ra ogólne życzenie powtórzono taniec dziewcząt 
3 pałątami, ftóry można uważać za atratcję przcostawienia. 
Ra zafończenie zabrał głos p. Jnspcłtor Sztolny i w sers 
decznych, a wszystłim Costępnych słowach mówił o znacze» 
niu fursów pozaszłolnych i o uroczystości właśnie oobytej. 
Podniósł wajność współpracy domu ze szolg, wsfazał na 
to, wiele pożytecznego moje się młodzież dorastająca naue 
czyć na tursach pozasztolnych, uniłając tem samem wpłys 
wów Oemotalizujących. Liczna obecność rodziców była ĉo- 
wom, i tı tejsza ludność cwangelicřa interesuje się szfołą 
polsfą i popiera dążenia, prowabjące do uszlachetnienia 
młodzieży, 

dŚetmanów: Pogrzeb. Smutna nicspodzianta spot- 
fata naszą wiostę. Oto dnia 4 maja w poniedziałet zmarł 
nasz ułochany sasiad, brat Tan Lachmann. Zmarły choro 
wał na rata na szyi. JOawało mu się, je to przejdzie, tym- 
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czasem choroba rozszerzała się aż do chwili, Ficòy pomoc les 
Farsta ofazała się bezradna, qoyż była już spóźniona. O0- 
wieziono go na filfanaście Oni przed śmiercią do szpitala w 
Poznaniu, lecz lefarze nie mogli dofonać operacji, bo 
rat objął juj całą szyję. Wstutef odffadania leczenia na poj- 
niej, nasz utochany brat przypłacił śmiercią. Riech to będzie 
Ola innych przestroga. 3 poznania musiano go ptzywiejć do 
domu, dodzie w poniedziałeł w południe o godzinie w pół do 
l2-tej Bóg powołał go do siedie w 48:ym tofu życia, Zmate 
ły pozostawił wcześnie owdowiałą żonę, owiec còrti i owóch 
synów. Pogrzeb odbył się w piątet dnia 7 maja po potud- 
niu w Czarnymlesie. W pogrzebie wzięły uoział liczne tzesze 
miejscowej i pozamiejscowej ludności, Rie było tam ofa nies 
zwiłżonego hami 3 bólu, żalu i smutfu. Siech Bóg miłosiere 
ny weżmie w swą opictę wdowę i sieroty i ześle swą poz 
moc i pociechę z nieba, bo na ziemi nift jej Oać nie może. 

Radosna uroczystość w Djatłonacie watz 
szawstim. W pierwszym dniu świąt Zesłania Ducha Swiç- 
tego odbyła się podniosła uroczystość w taplicy Domu State 
ców przy ulicy Żytniej, gosie też mieści się Djatonat. Ksiądz 
djafon Mieczysław Rueger w serdecznych słowach przemóż 
wit do licznie zgromadzonych, przedewszysttiem zaś do trzech 
fandydatef: Amelji i milji MWaleschówien, córef sołtysa 3 
tlsdowa w powiecie działoowstim i Marji Ralecianti ze Sląs 
sfa — ftótym w dniu tym nadane zostały próbne czepti, 
błodosławiąc im na nową droge życia. Tat, jat trzej ucznios 
wie Chrystusowi po cudownem przemienieniu państiem, maz 
ją te trzy siostry pójść obrang ptzeż się drodą obowiąztów, 
mając w sercu i przed oczyma Syna Bożego, najcięższe trudy 
znosząc dla Niego i 3 imieniem Jego na ustach. Piętnie od- 
śpiewaną pieśnią złożyły siostry obietnicę służenia Panu 
swemu ocbotnie i radośnie. Bóg niech wysłucha moołów ich 
i nicch błodosławić raczy ich pracy. 

Trzeci dotoczny Zjazd Związłu Polstosłćwan= 
gelicfich Zborów i Towarzystw odbedzie się w Warszawie 
w dniach ob 6 do 8 czerwca r. b. 3jazd ten poświęcony jest 
sprawom teliqijno=oświatowym, w szczególności pracy wśród 
młodzieży polsto<cwanqelicfiej, projeftowi prawa małżeństies 
go i twestji zjednoczenia Rościołów ewanqelictich w Rzeczy: 
pospolitej polstiej. Zjazd zapowiada się bardzo dobrze. Poza 
licznemi zgłoszeniami 3 fraju, są i Zagraniczne, głównie 3 Czes 
słowacji. 

Wilno. Pierwszy Powszechny Zjazd Ewanqelifów w 
Giepooleqłej Rzeczypospolitej Polsfiej, zważywszy na wypad- 
ti doby obecnej, Rolegjum ooracza. Wielfa ilość nadeszłych 
zdłoszeń uczestnictwa w Zjezdzie utrwaliła w  powziętym 
zamiarze zwołania ponownie Zjazdu w Wilnie w rofu bieżąs 
cym. © ścisłym terminie będzie podane odpowiednie powiqe 
Oomienie, 

Znaczenie polsti w Europie. Znałomity mąż 
francusfi, ttóry bawił niedawno w Polsce, p. Paul-Boncour 
w wywiadzie że współpracownitiem „£e Journal'a“ oświałe 
czył, iż polsfa jest frajem godnym podziwu, Oofonała bos 
wiem wysiłfu bardzo interesującej odbudowy. Kraj ten staz 
nowi rynef zbytu Ola państw Europy zachodniej. Kosy noz 
wej Europy nie będą rozgrywały się odtąo nad Renem, lecz 
w polsce. Zdaniem p. Paul-Boncouta sprawa litewsta może 
być tozwiążana, a stosunti 3 Godańsfiem są obecnie lepsze. 
Rosja przedstawia niewiadomą i stanowi niebezpieczeństwo, 
W Forcu p. Paul-Boncout zaznaczył, iż Stancja pozostanie 
wictną Polsce. Poza sprawą uczucia wchodzą tu w gre ine 
tetesy pofoju europejstiego. 

przewozowy handel polsti. Obof bardzo 
niewygodnego położenia wojstowego polsfi, państwo nasze, 
znajdujące się między Rosją a Niemcami, na szlału wielkich 
dròg banodlowych ze wschodu na zachód i ob Bałtytu 00 moż 
tja Czatnedo prowadzących, jest w wyjąttowo szczęśliwem 
położeniu gospodarzem. Polsta bowiem po za banolem wła- 
snemi wytwotami, może ciągnąć wielfie zysti 3 obcego bans 
olu, zmuszonego do posługiwania się jafo śtrodłami przes 
wozu swych towarów — naszemi tolejami żelaznemi. Dotyche 
czas, Ozięti bezładowi w gospodarce Rosji i częściowemu 
zanifowi jej banClu zewnętrznego, te fotzyści 3 banolu przes 
wozowedo nie były zbyt wielfie. Przewóz jednat przez polste 
wzrasta stale. W rofu 1923 wyniósł on 211 tysięcy wago- 
nów, w tofu 1924 — 252 tysiące wagonów, w;itofu 1924— 
261 tysięcy wagonów. Dalszy wzrost zależy qłównie 00 roje 
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woju handlu zagranicznego Rosji, W fażdym razie w rofu 
bieżącym spodziewać się należy zwiętszenia jeszcze przewozu 
a to w związłu 3 zawarciem umowy tolejowej 3 Rosją So- 
wiectą i przygotowaną obecnie tafąż umową 3 Giemcami 3e 
Wschodem i Rosji 3 Zachodem dla przewozu naszeem 
folejami. 

Jleść świń w polsce. Podlug spisu świń 3 t. 
1920 w całej Polsce ofazało się 5,170,000 sztuł świń. Przyj: 
mując, że w ciąqu lat 5 przyrost wynosi 40 na 100, stan 
poqłowia wyniesie mniej więcej 7 miljonów. 3 czego wynita, 
że na 1000 mieszłańców wypada 250 sztut świń. Ta przy: 
bliżona statystyta będzie Ola nas posiadała pewne znaczenie 
dopiero po zestawieniu 3 oopowiconiemi liczbami innych 
państw. Otóż ofazuje się, że Siemcy na 1000 mięsztańców 
mają 437 stuf. Danja na 1000 mieszłańców 332 sztuti. 
Liczby te wstajują, że bodoowla świń w Polsce jest jeszcze 
słaba i wybitnie można ją poonieść. 

5 30 Potocin u. 

Jedwabno, O zabawnym wypaofu, ttóty zaszedł 
w tutejszej wiosce, Oonoszą obecnie gazety. Hospodat; Sch. 
3 wiosfi sąsiedniej, podpiwszy sobie, udał się w droge Pu 
domowi. Przy Potcu wiosfi ujrzał przed jałąś chatą białą 
postać, ttóra ofrutnię jętnęła. (W strachu uciefł do oświez 
tlonego buoynłu i w towarzystwie właściciela tegoż, uzbrolw= 
szy się w latarnię, poszli na miejsce, qozie miała być „śmietć.” 
jobaczywszy jej postać, uciefli, Sch. 3 latarnią w retu, 3 tie 
lometry biegt o domu. Dopiero następnego dnia otazało 
się, że pod świeżo wapnowanem drzewem leżała 3 prosiętaz 
mi maciora, ftóra jęczała i wystraszyła pijata. 

Awanturnicze plany Stabibelmu. Generat 
v. Deimling oqdłasza w „Berliner Tageblatt“ uwagi, ujęte 3 
punttu widzenia wojstowedo, o awanturniczych planach nież 
miecfiego „Stabibelmu”, ftóry, jaś wiadomo, zamierza wtat= 
guąć do Polski, połączyć się 3 aumją sowiectą i wyprzeć nae 
stępnie wspólnym wysiłtiem wojsta franeusfie, ttóre przez 
ten czas terytotjum miemiecfie aż po Æabe. Generał v. Deim= 
ling uzasaonia bezsensowność tego planu i pisze, że nacjoz 
naliści niemieccy nie Oocenłają armji polstiej, a przeciwnie 
ptzeceniają armję sowiectą. Przecież wojsta gocha wtattnę: 
łyby natychmiast do Riemiec i zajęły Berlin. Mussolini za- 
niósłby swój sztandar narodowy poza Bremmer. Anglicy wy- 
lądowaliby nad Bałtytiem, a Rosja pozostawiłaby awantute 
ników niemiectich własnemu losowi. ja pomocą napowiettze 
nych atałów gazowych zniszczonoby niemiecłie ofregi przemy: 
słowe i 1ajwiętsze miasta. Generat v, Deimling uważa jednat, 
żę nie należy patrzeć przez palce na różnych „Stablbelnów*, 
ponieważ nietylto tadytaliują opinię wewnątrz fraju, ale 
sztodzą opinji niemieckiej poza granicami państwa. 

Aanifestacje prusfie na granicy prus: 
tiej. W dniu 19 czerwca r. b. odbedzie się w Kembertu na 
Pomorzu prustiem, tuż nad granicą polstą, wielfa manife- 
stacja prusftoznacjonalistycjna, zorganizowana przez „Stable 
belm. W manifestacji tej ma wziąć udział Pilla tysięcy Oce 
legatów 3 całych Siemiec, oraz wiele gości bonorowych, mięs 
dzy innymi fsiążę Ostar prusfi, matszałeł Macłensen, gene- 
rat von der Goltz i inni. Celem manifestacji jest, jat zaznae 
czają pisma niemiecłie, odnowienie i zacieśnienie węzłów, łąs 
czących Siemcy 3 odctwanemi od Rzeszy prowincjami. 

3e świata. 

Wozruchy chłopstie w Sowictach. Wsłutet nadu- 
żyć, popełnionych przy vozdawaniu zapomóg na zasiewy w po= 
wiecie _Kenińsfim, jat donosi „Krasnaja ezeta“, przy fońcu 
marca wybuchły wielfie rozruchy wsród włościan, przyczem 
zabito pewną liczbę tobotnifów=tomunistów. 


Poradni? gospodarsti. 


Jat nabywać nawozy sztuczne na ftee 
Oyt. Rotzyści, jałie płyną Ola tolnifa 3 używania nawozów 
sztucznych, sa naoto Oobrze znane, by o nich na tem miejscu 
mówić. Sjeonałże 3 powodu ciężtiedo położenia finansowego 
wsi polskiej, nabywanie nawozów sztucznych za qdotówtę 


stało się przeważnie niemożliwe. Trzeba umożliwić tolnitom 
zaopatuzenie się w nawozy w tym cięjfim ofresie. Jnstytucje 
rządowe i organizacje tolniczoshandlowe przystąpiły do sprze- 
bajy nawozów na ttedyt. Wobec tego najszersze masy rol- 
nitów powinny wytorzystać tę sposobność, pozwalającą im 
na zaopatrzenie się w nawozy na dogodnych watuntach. Tem- 
bardziej, że spłatę należności można będzie ustutecznić 3 nad: 
wyżłi plonów, jatą użyte nawozy spowodują. Obecnie na- 
wozy sztuczne udzielają na Tredyt tezy rodzaje instytucyj: 
1) państwowy Ban? Rolny; 2) Spółozielnie rolniczozbanolo= 
we; 3) syndytaty rolnicze. Przyjrzyjmy się po olei Oziałale 
ności na tem polu powyjszych instytucyj. 1) Gajdogodniejszy 
tredyt na nawozy sztuczne udzielą państwowy Bant Rolny. 
Otoliczjiość tę zawozięczać należy głównie temu, że Bant ten 
dostatcza rolnifom nawozów na tredyt bezpośrednio 3 tys 
twórni, 3 pominięciem Oługiedo łańcucha pośteoniłów, wsêu- 
tet ego toszta dla odbiorcy wypadają stosunfowo nistie, 
państwowy Bant Rolny dostarcza na tredyt następujących 
nawozów: azotniału i saletry cbilijstiej 3 państwowej $a- 
btyti Związtów Uzotowych w Chorzowie, ora} superfosfat, 
fainit i sole potasowe. 

Zastosowanie òrzewnegopopiotu w Eur- 
nitach. „Popiół drzewny sam jest cennym nawozem, doyż 
posiada Oużo potasu, ale może mieć tafże jeszcze Pilta 3ą% 
stosowań, naptzyfłao można go mieszać 3 nasieniem mate 
chwi lub mału, żeby go równiej wysiewać, obsypywać nim 
liście roslin napaóanych przez pebełtę jarzynówtę, lub smuie 
towaną, 00 przyrządzania tuqu 00 prania it. p. popiół 
wstrzymuje fermentację oopadłów, więc zagranica posypują 
nim śmietnili, w ustępach nieczystość i t. p. Spotytałem 
również posypanie nim pomiotu (dnoju) ptasiego w turni- 
tach. Jest to słuszne, bo drób zamytany na noc, żeby òo 
mich nie Oostał się jafi szłodnik, więc fermentującv ich pos 
miot wytziela sztodłiwy Ola drobiu zaduch. © tem wicozą 
gosposie, tiedy rano otwierają turniti, szczególnie letnia poź 
tą, stutłiem ciepła fermentacja powiotu silniejsza, więc i 3a7 
duch więtszy, Przez posypywanie popiołem pomiot Pury jest 
więcej wartościowy, bo nie traci sfutfiem fermentacji swoich 
cennych stłaonifów, a przybywają mu nowe 3 popiołu. Rów- 
nież priefonano się, je po nasypaniu w szpary zabija wszele 
tie robactwo w furnitu, naptzytład weszli Purse i imie. 


PA 
Wesoly tącit. 
pirin eTown Ey 
— Mój syn bardzo, ale to bardzo lubi pracę. 
— Taf? To chwalić Boga! 
| — Mtatl taf! Całemi dniami przydlądałby się pras 
cującymi. 
W nic nie wietzy. 
— Widze, je pan jesteś niedowiatficin. 
-— Może być. Ale ja wierze w to tylfo, co rozumiem. 
— O, 0, 0, to znaczy, że pan w nie nie wierzy. 


Gielda. 


Rynefzbojomwy. Ra qgiełoweb zbożowych w Wat- 
sławie płacono w oniu 26 maja 3a 100 tilo: Jyto Presowe 
37,25, jęczmień fonqt. na Pasze 35,—, owies tondt. 39,25, 
łubin żółty 26,—. podaż zwiętszona, obroty małe, 

Ryne? pieniężny, Saqiełoziec watszawstiej płacono 
w oniu 27 maja 3a dolara 10 zł 97 qr. 
m 


„Śazeta Mazursfa“ i „Rominy“ pisma, pos 
święcone sprawom ludu ewangelickiego, wychodzą co nies 
dzielę. Prenumerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, za przes 
słanie òo domu 10 qr. razem 70 qr., co wynosi twattalnie 2 34. 


prosimy o wpłacanie, zaległej 
prenumeraty — Reoafcja. 
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